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p: Mężny nasz Dwernicki ciągle zdobi się sta- 
or dno cu pokonał nieprzyjaciół między Koń: 
e ęwołą a Markuszowem; między rozmaitą 

zdobyczą. są 4 armaty. — Onegdaj Pułkownik 

Ki Adjatant Cesarzewicza przybył pod Mo- 
Alin jako Paslamenier, ptoponuiąc kapitula- 
£Ją tej twierdzy, w lym sposobie aby połowa 
~ Bsrnizonu była z wojska Polskiego a połowa 
Z Rossyjskiego.. Dowódzca twierdzy, Putko- 
“nik Ilva: Zeddehowski, dał godną prawych 
selaków odpowiedź, nieprzyjmuiąc żadnych 

 Płopozycji. x 
> Odezwa Jzb Sejmowych do Narodu. Re- 
Tezenianci Narodu Polskiego w obydwóch 
ach na Sejm zebrani, oświadczają w 0 
«czu świata i wszystkich ziomków swoich, 
lak w zaięciu się Rewolucji dzisiejszej po- 
Przysjecli utrzymywać do ostatka całość swo* 

dy, i godność swoią; tak i dziś trwaiąc 
ernie wtem nieprzełamanem przedsięwzię= 
Sig, postanowiły nieodraczać Sejmu, nie roz- 
Sh ać się z rządem i walecznem wojskiem; 
gdyby nawet nieprzewidziany wypadek (cze- 
g: tak świetlne w ostatnichboiach męztwo woj- 
DS naszego obawiać się nie każe) gdyby nie- 
sza. p zlany wypadek skłonił Sejm do opu- 
GE" 3 pata na chwilę stolicy; i wtenczas zebra- 
pa abrgnentanci , nieprzestaną czuwać nad 

h SĘ LOjczyzny, niezapomną nigdy Że są peł- 

gop: kami Ludu Polskiego, źe powierzone 

Ra 0040 wolność , honor i sławę Jego w 
gdy ary Przeciwnościach; nieprzestaną ni- 
Ako, R $ KEA przy nich, bronić ich do ostas 
SE "U odacy : tak po prowincjach iak i w sto- 


s 


U 


licy, niech to postanowienie Sejmu. zapala ode 


„wagę waszą, utwierdza ufność, pobudza do wye 


trwania w świętej sprawie lak długo nieszczęe 
snej Ojczyzny naszej” Pamięlejcie Że od te» 


go to męztwa, od tej ufności, od tej w cięź» 


kich razach stałości, zawisły, całość i swoe 
body nas wszystkich, od nich zależy sława 
woczach Europy, od nich wdzięczne, nas w 
potomnych wiekach, wspomnienie. -— lan w 
Warszawie d.. 4 Marca 1831 r. — Prezydalą: 
cy w Senacie Xe Michał Radziwitt. Mare 
szałek Jzby Poselskiej 77 Zad: Hr. Ostrowski, 
Sekretarz Senatu Juljan Ur: Niemeewicz, Ses 
kretarz Jzby Poselskiej Xawery Czarnocki, 

Z mennicy Warszawskiej już wyszła nowa 
moneta z herbem Narodowym, to iesi Orłem 
i Pogonią. =- Kommissja rząd: spraw wewnę: 
i policji wydała rozporządzenie ustanawiające 
Sira? ogniową w mieście Warszawie. Dla: do- 
kładniejszego dozoru i ratunku będą przez 
Obywateli co 10 domow wybrani Dzieszętni= 
cy, a co 100 domow Sefnicy, — List wczoraj 
odebrany z Poznania donosi, że wojsko Prise 
kie zbiera się pod Berlin. — Gazeta Straż» 
burska donosi pod dniem 20 z» m. o przeieź= 
dzie przez to miasto P. Alberta Grzymaty 
wysłanego od rządu Polskiego do Paryża.— 
Wczoraj przeszło na naszą stronę kiiku- Żżote 
nierzy Rossyjskich z bronią. — Onegdaj przys 
było do Warszawy kilkunastu ułanów Prus= 
skich. 

(Art:na:) Wczoraj wychodząc na przeznae 
czone swe miejsce Pułk 5ty Ułanów Dzieci 
Warszawskich pod dowództwem Pułkownika 
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swego JW. Zustachego MWotłowicza zatrzy- 
mał się na chwilę przed Ratuszem, w celu 
pożegnania Miasta, które się szczyci wystawie- 
niem tego pięknego Pułku. JW. Wegrzecki 
Prezydent imieniem Miasta przemówił do mło- 
dych obrońców krótko lecz bardzo trafnie, 
wskazał im za wzór- bohaterów którzy tak 
świeżo okazali miłosć i całkowite poświęcenie 
się dla ojczyzny. Następnie mówił obszernie 
X. Kropiwnicki Kapelan pomienionego Pułku, 
objaśnił historycznie waleczńość Polaków i 
zachęcał do ich naśladowania. Pułk pomie-= 
niony odznacza się doborem ludzi, ubraniem 


“i pieknemi końmi. 


(Art. nad.) Mamy niezaprzeczone dowo- 
*dy szlachetnych i najtkliwszych uczuć caci- 
godnych Polek, któremi przeięte niosą po 
moc i ulgę naszym obrońcom Ojczyzny. Jak- 
Że wzniosłe podobne poświęcenie się, zna- 
miouuiące płed piękną, której uczucia iednem 
ogniwem. są spoione. Przemilczać dziś o 0s0* 
bach które w dopełnieniu świętych obowiąz- 
ków patryctyzmu z całem wylaniem się po- 
śpieszaiją, niemożna; iakoż najbliższy i nao* 
czhy świadek niemogę zataić imienia JW. z 
Potockich Badeni, która około rannych ry* 
cerzy naszych w Koszarach Alexandrowskich 
w oddziale 5m dozorowi memu poruczonym , 
złożonych, codziennie ciągłe nie tylko łoży 
starania, ale nadto wszelkich dostarcza zasił- 
ków, Zacna Damo! niech podobne czyny przy- 
iazne cierpiącej ludzkości, dojdą do wiadomo- 
ści publicznej. aczkolwiek skromności Twej tym 
sposobem ubliżą i niechaj staną się nagrodą, 

tórą iuż wewnętrznem znajduiesz, niec 
żresztą sianą się przykładem dla tych, któ- 
tzy w podobnych tak zaszczytnych, tak świe- 
tnych poświęceniach się dołąd mieć udziału 
nie byli szczęśliwi. Bene: „Schńejder Sztabś 
Lekarz pułku 5 pie; l= (Art.nad.) W tych 
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dniach gdy w iednym z domów ma Krakow- 
skiem Przedmieściu, słażący udali się na gó”. 
re dla zebrania suszącej się-bielizny i tako* 
wą znalazłszy skradzioną, iuż z góry chcieli 
zschodzić, przypadkiem dostrzeżony został zło? 
dziej na dachu, gdzie unikaiąc nadchodzących; 
na górę wylazł i z pękiem bielizny na dym- 
niku siedział. Uięty przez Kominiarzy odda*- 
ny został do Policji gdzie iuż podobnych zło” 
dziei bielizny, kilka uiętych ma się znajdować: 
yczeniem jest Obywateli aby złodzieie ci iak 
najtroskliwiej byli badani i surowo karani, 8 
przez wynalezienie wspólników , położono raž 
tamę podobnym bezprawiom; powszechnem bo* | 
wiem iest mniemaniem Że w Warszawie exy* 
stuie banda towarzyska złodziei nader zręcze 
nych bielizny, gdyż rzadki iest w tych cza* 
sach dom, któryby przeż nich szkody w bie* - 
liznie nie poniosł. B.-D. N. Z. A 
Kilku obrońców Ojczyzny oświadczyli naje 
czulszą wdzięczność Kapitule Kużawskiej, któ* 
ra nie tylko Że dozwoliła kilku Seminarzy* 
stom udać się do szeregów woiennych, ale i 
hojnie opatrzyła młodzieńców na umunduro* 
wanie. — Młoda Polka będąca na edakacji W 
Dreznie, przesłała do Warszawy złote brans! 
soletki do składek na ranionych naszych ry? 
cerzy. — Gdy wlazarecie w salach redutowyć 
Janowi Szyksalowi żołnierzowi pułku I piechź 
linu: ranionemu pod Grochowem, wydobywano 
kulę z boku, znaleziono że była nasiekąną * 
kańczaslą ! — Słychać że maią zajść układy 9 
wymianę Jeńców. — Jenerałowie Rossyjscy b$" 
dący dotąd wzamku Warsz: umieszczeni są 
pałacn Brylowskim. — List onegdaj odebrany 
z Wiednia, zapewnia, że w tej stolicy osob) 
wszelkich stanów bardzo dobrze mówią o 20" 
lakach: — Hrabia Jełski niedoiechał do ie" 
dnia, na iednej zstacji pocztowych w Mord" - 
wji polecono aby śię zatrzymał. — Jano ži 
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Kadet »pułku 3 ułanów, otrzymawszy w Wal- 
ed pod Nowąwsią kilka strzałów śmiertelnych, 
łapewniony iż będzie żyć, wyrzekł ostatnie 
Wyrazy: „Koledzy, nie iestem w tej pretene 
Sji, spokojnie tmieram, lecz powiedźcie, czy 
olacy plac boiu otrzymali.'*  Zaspokoiony , 
dokonał chwalebnie życia swoiego. — Księgarz 
A Typograf Uniwersytetn Warsz: N. G/iksterg, 
umarł zaonegdaj. Jego księgarnia była naj- 
znakoinitszą w Polszcze; oby była i nadal utrzye 
Mywaną, równieź iak piękne zakłady Dru- 
karni i Litografji. — Żołnierz z pułku 5 pie: 
lin: raniony. pod Białąłceką, gdy go przywie- 
tiono do lazaretu, oddał iednemu" z opieku- 
Nów 6 rubli które miał zaszyle w swoim uhun- 
*urze prosząc aby ieśli umrze, zostały ode- 
słane iego'synowi iedynemu złem zasirzeże- 
Miem, iż najprzód powinien oddać dług zł.8, 
Mależny sąsiadowi, 2 złote ma dać na Mszą 
oh a reszta ma służyć mu iako iedyny spa- 
Żołnierza umierającego za Ojczyznę. Przy» 

em dodał „„odeszlijcie moiemu synowi tę chiis 
£ zbroczoną krwią moią na polu bitwy, 


Miech ją nazawsze zachowa iako najmilszą pa- 


miątke, do tej krwi dołączam moie błogosła* 
: Wieństwo ; niech mój Wojtek gdy dorośnie 
także będzie Żołnierzem, niech się pomśći 
ža mnie, a daj sprawiedliwy t wielki BOŻE 
ady doczekał się szczęścia naszej kochanej Oj+ 
Szyzny i oby ią'tąk kochał i tak.szczerze bro» 
mit iak iego ójejet 1 wszyscy moi koledzy z 
80 pułku! : 
| $ (Art. nad.) W dzisiejszych czasach kiedy 
zh ody czynnie chce dowieść ile mu drogie Oj 
arna i honor, rozszerzanie potwarczych po- 
Ñ karek nie możć pochodzić tylko od źle my» 
cych lub żaprzędanych wrogom naszym lu- 
sę Pułk 2gi iazdy Mazurów z ronpaczą 8 
zy 2, później ze jęz" yi. dowiedział się iż ktoś 
ych nikczemnych roznióst pogłoskę w sło. 


licy, Że oń pierwszy w dniu 25 Lute: z pieca 
boiu pierzchnąt. Własne -przekonanie office” 
rów i Żołnierzy zasłania ich od tak' dotkli» 
wego zarzutu, ale powtarzane z kolei wieści o 
howo uorganizowanych pułkach, ze szkodą dzia» 
lać mogą na siłę moralną ogółu. W tym więc 
iedynie celu odwołuie się Pułk do świadectwa 
dowodzącego pod ten czas Brygadą Pułko: Kic» 
kiego, Że dopiero za powtórzonym iego roze 
kazem w zupełnym porządku cofnął się za 
Pragę, Zarazem do świadectwa Puołkowników 
Skarżyńskiego i Kamieńskiego, którzy Oso- 
biście dowódzcom szwadronów rozkaz cofania 
się przypominali. > Jeżeli zapał i zupełne po- 
święcenie się zastąpić mogą w niedoświądczó+ 
nym Żołnierzu znajomość sztuki woiennej i zi- 
pna krew naszych starszych braci, pułk Żgi 
Jazurów spodziewa się iż wkrótce podobie 
pogłoski Żadnej wiary nie znajdą. Jeden 2 
officerów Pułku 2go Jazdy Mażurówy 

(dr. nad.) Będąc naocznym świadkiem w 
dniw' 25 z. m. w bitwie pod Grochowem, mam 
za największy obowiązek podać do publ: wiaa 
domości szlachetny czyp Szłabs lekarza z puł» 
ku Str! kon: b. Gwar: Maurycego Czechowe 
skiego, który z największem narażeniem włas 
snego Życia, wynosił z szeregów na swych ra» 
mionach rannych żołnierzy, i wśród gradu 
kul armatnych z największą troskliwością rany 
opatrywał. Oby! tak sżlachetne poświęcenie 
się, było wzorem dla tych którzy swych oe 
bowiązków z mniejszą troskliwością dopełnia» 
ią. Officer » Dywizjonu Karabinjerów kone 
nych. F, w. $ 

JP. Piotr Dobrzycki nauczyciel w Jostytue 
cie Głuchoniemych; od początku rewolucji, 
postanowił oddawać całą swą pensją, na roze 
maite potrzeby kraiowe, Za Grudzień oddał 
do składek na tmondurówatie uboższych człone 
ków Gwardji honorowej, a za Styczeń i Ls 


~ 


ty wkwocie zł. 213 gr. 10. dla ranionych o* 
brońców Ojczyzny. — P, Józef Smith Obywa* 
tel Nadpiekarz w koszarach gward: ofiarował 
szarpi funtów 5, 5 
Panniący Xze Modeny opuścił swoj kraj z 
powodu rewolucji i. przybył do /7'7ednia wzy- 
waiąc pomocy swego krewnego Cesarza Aur 
strjackiego; tejże pomocy wzywa Król Sardyńt= 
ski i Xżna Parmy, lecz Poseł Francazki bę- 
dący przy Królu Sardyńskim oświadczył, że 
wejście chociażby najmniejszego oddziału woj- 
ska Austrjackicgo do którego bąć z kraiów 
nienależących do Austrji, będzie powodem 
wojny z strony Francji. — W kilku miastach 
_Francuzkich postawiono Drzewo W olności.— 
w Zrankforcie papiery publiczne bardzo spa- 
dły. We ZFłoszech ogłoszono Rzecz-pospolitą 
Cyspadańską. 


(Art. Nad,) Już tydzień czasu zszedł. po pamię- 
tnym na zawsze w dzieiach Polski d. 25 Twtego, iuż 
-naród cały uwielbił niezłomną naszych zastępów 
waleczność, co się takogromnej potędzę niepczyiście- 
ła naszego oparta, póki więc ieszcze służą chwiłe 
może krótkie tylkoodpoczynku, niech mi wolno bę- 
dzie wspomnieć głosem publicznyja o iednej z licz- 
nych ofiar dnia pomienionego į tem wspomnienicin 
ostatnią przynieść usługę. Jłieronim Pawtowski 
rodem z Wielkiego Xtwa Poznańskiego ukończył 
edukacją szkolną w Liceum Poznańskiem i poświę* 
*ciwszy się prawu kształcił się przez lat pięć pod 
najsławniejszymi mistrzami. prawą: Rzymskiego 
Wrocławiu, w Bonn i w Berlinie. Chcąc połączyć 
praktykę zteorją, pracował, potem w różnych wy- 
działach sądowych w Poznaniu,kiedy zagruchła wieść 
w wolicy Wiełko Polskiej o szezęśliwem naszem po- 
wstaniu, Pawłowski pełen ognia miłości ojczyzny 
opuszcza swój zawod, nie zwąża na widoki iakie,mu 
zasłużona ptwierała opinjai spieszy w szeregi obroń- 
ców wolności. Jako prosty Kanonier w Kompanii 
£ej lekkiej pieszej co się tak szczytnie wszędzie od- 
zmaczaąła, nadstawiał piersi pod Zakrzewiem, Do- 
"prem i pod Grochowem. D. 25 szezęśliwie prawie 
eałodzienny wytrzymał ogień, i dopiero w-odwo- 
dzie baterji kwą działową w głowę ugodzony po- 
miost Śmierć za -ojczyzńię. Zuikły nasze nadzieje 


, 
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> D. 8 Marca o godź: Vej 
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Współziomkowie, iakeśmy na Pawłowskim zakład 
wasze szczegółniej, wy godni Obywatele, któr 
tu przemilczam imiona, coście hojnie wspieraliiegó 
talenta; dzięki wam w imieniu poległego, -On do 
peluit świętego obowiązku, przekonany, Że tylko - 
na wolnej ziemi ojczystej mógł zbierać plony I s N 
zolvej pracy i że tej wolności uajprzód dobiialm 7 
się należało. Wielkopolanie! iuż to drnga z naszyć ; 4 
dotkliwa ofiara, Zazdroścny im tego Szczę a zgi 
nąć za wolność ojczyzny; ich imiona przerńiosą si 
d» pamięci wnuków naszych: nasz zapał i poświę” 
cenia znane będą Europie. ™ Żywmy te drogie uczu” | 
cia w sercach naszych, a za kaźdą nową: ofiarą za | 
krzyknijmy, niech żyie ojczyzna. Karol Le 
DONIESIENIA, że. 
å j rano pod Nr 42 na 3 
piętrze w [ynku Starego Miasta, odbędzie sięsprze” 
daż różnych sprzętów , sukien bielizny, pościeli 
książek it d, ; 2 4 
W d. 3 b. m. po południu przechodząc z Mo ) 
wskich Pałacu na ulicę Nowólipie zgubiono w wó* 
reczku skurzanym ząmszowyimn nitką obwiązan 4 
Zł, 180 z których rublami ruskjemi było Z A 
gr: 10 reszta zaś w w 5 Złotów: i monecie 
„kowej;uprasza się znalazcy aby rzeczoną liwotę 4 
nadgrodą Zł: 30 w Komitecie Legji Litew; i Woli 
osiedzenie swe w Pałacu Mostowskich niaiącyma | 
złożył, albowiem strata powyższa dotknęła biedne” 
go Zołnierża z Legji Titew: i Woł: którego famis 
lja cata i Rodzice w zabranym kraju w Litwie 54 | 
zamięszkali a tak więc w obecńyui razie*pozbać | 
wiony iast zupełnie zapasu pieniężnego. ii 
Przy ulicy Senatorskiej obok Prymasowskiego 
Jacu Nr 478 MIESZKANII do naięcia na lin pif 
trze od frontu, Salka z Bkalkonem i 4 Pokoie przy” 
tew-z kuchnią, piwnicą i Wózowńią na śhfads 


koż i Sklep od frontu dla Zeganmistrza, czyli gs 


Handlu Galanterji; również i pomieszKania dla! 
walerów od Wielkiej nocy r. b. > Ar 
„Potrzebny iest Pisarz bezżeniy do Dóbr w PIV 
kości Warszawy: Wiadomość powziąść "nożna 
Handlu Korzeneym W, Brucka: wpodle Ratusz 
KOCZ podróżny używany, do sprzedania; 
1319 przy ulicy nowy Świat w Dómu Towarzyś 
Przyiaciół Nauk, Jnformaeja w kranie po lewe 
mie od Stróża domowego, s ? 
TEATR ROZMAŁE Dziś Kościuszko nad 88 
ną, Kawiarnia, - Ą saphi, 


